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ZIEMIA RZESZOWSKA
I P R E N U V E  R A i A :

i
z pr/t-syłka (

I W Po lsc e m i e s i ę cz n ie : 80 gr. jj
1 w  A m e ry c e  ro czn ie : 2 d o l a r y .  |

j C .  n j
I n o m e n 20 giroszy[

czasopismo narodowe.

Wychodzi każdego piątku.
l i ę k o p is ó w  nie z w ra c a  się, l i s tó w  b ez im ien n y c h  nie przyjm uje.

O G Ł O S Z E N I A :
Z a  m iejsce  w ie rsza  m i l im e tr o w e g o  
Na p ie rw sz e j  s tro n ie  . . 60 gr.
W tek śc ie  . . . . . .  40 „
N a d e s ł a n e ........................... 20 „
O g ł o s z e n i a ...........................10 „

K o l u m n a  3  l a m o w a .
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TRESC: Żydzi rozsadnikiem bolszewizmu —  Z akcji katolickiej —  Dożynki dawniej a dziś —  Kronika.

W »Haśle Podwawelskiem « znajdu­
jem y słuszne w y w o d y  na temat szerzenia 
bolszewizm u przez żydów, w  artykule 
p. t. „Apostołowie bolszewizmu«.

Jeśli dzisiaj badawczem  okiem spoj­
rzymy wokoło, jeżeli uświadom im y sobie 
grozę położenia, jaka zawisła nad nami, 
jeżeli przyjrzymy się temu, co się wokoło  
nas dzieje —  to zadrżeć musimy o dalsze 
losy naszej Ojczyzny.

Gdy w  pamięt nym roku 1920 w  za­
raniu Niepodległej Polski ziemie nasze 
najechał straszny wróg, bolszewicka Ro­
sja, — Naród polski rozpaczliwym w y ­
siłkiem powstrzym ał zakusy w roga  i zgo­
tow ał »Cud nad Wisłą«. Kosztem ofiar­
nie wylanej krwi bohaterów nawała  
bolszewicka została odparta na długie 
lata. Udręczony w iekow ą niewolą i znę­
kany długoletnią wojną św iatow ą, Naród 
dopiero teraz odetchnął, a upojony świe-  
żem  zw ycięstw em , spoczął na laurach.

Lecz zaw czesny to był spoczynek.

Ż Y D O W S K A  R O B O T A  W Y W R O T O W A .

Dziś żydowska robota w yw rotow a  
w  Polsce, — po części jawna, a częścio­
w a  skryta w  organizacjach idących śmiało 
i odważnie, lub podstępnie i skrycie prze­
c iw  Polsce —  w ydała straszliwy plon.

Niema) każdy dzień przynosi nam  
niepokojące wieści. Ciągłe aresztowania  
agitatorów bolszewickich i szp iegów  Mo­
skw y, lub zbrodniczych jednostek, a na­
w et  całych organizacyj, w  których w  
większości w ypadków , przeważający li­
czebnie i procentowo —  ujawnia się udział 
żydów, muszą w yw ołać  okrzyk, który 
głośnem  echem winien się odbić w ser­
cach Polaków i dotrzeć do najdalszych 
zakątków Rzeczypospolitej.
Wytępić żydowską zarazę bolszewicką! I !

Spójrzmy na to, co się dzieje dzisiaj 
w  Polsce.

Młodzież żydowska w 70% zbolszewizo- 
wana jest głównym rozsadnikiem bolsze­

wizmu w Polsce.
Nie było jeszcze bolszewickiej jaczej- 

ki przyaresztowanej, w  której, lub na 
czele której nie byłoby młodych żydów  
lub żydówek. Rekrutują się oni ze w szyst­
kich w arstw  narodu, a g iów nie młodzieży 
uniwersyteckiej i szkół średnich.

Młodzież żydowska ucząca się do­
starcza w  Polsce kom unistów w  zatrwa­
żającej wprost ilości, co świadczy o bez­
dennej nienawiści rasy żydowskiej do 
nas, Polaków. Więzienia są przepełnione 
żydowskimi w yw rotow cam i a dostarcza­
ją ich zarówno bogate "odziny bankie­
rów, zamożne, wielkich kupców, jak i ży­
dowskie ghetto. Władze nasze wyrywają  
wprost od egzam inów  dojrzałości, z ław y  
szkolnej żydów, by ich osadzić w  w ię ­
zieniach, bo są rozsadnikami bolszew ic­
kich haseł (w Wilnie).

Bursy ich roją się od komunistycz­
nych w yw rotow ców , lecz żydzi mają 
bezczelność w ołać dla nich o subwencje  
i mają miedziane czoło przez swoich  
w sp ó łw y zn a w có w  w ołać na szpaltach  
prasy zagranicznej o otwarcie zamknię­
tych uczelni, w  imię krzywdy, jaka im 
się rzekomo dzieje.

Najgorszy żydowski kryminalista, 
najbardziej skompromitowany działacz 
polityczny, żyd nie traci wobec Władz  
i Rządu polskiego na tupecie i z drwią­
cym śmiechem idzie odsiadyw ać karę do 
więzienia, lub skompromitowany politycz­
nie chw yta  się działalności „społecznej" 
Na miejsce unieszkodliwionych chw ilow o  
przychodzi cały legjon innych. I tak 
wokół.

Lecz to, czego jesteśm y świadkami, 
ostatnio przerasta miarę tego, cośmy to­
lerowali dotąd i godzi bezpośrednio w  
żyw otne sprawy narodu.

Ostatnie aresztowania żydowskich  
w yw rotow ców , (W arszawa, Lwów), oraz 
członków komunistycznej partj; »Zachod- 
niej Ukrainy« samych żydów, (Złoczów), 
nasfępnie podejrzane „manewry" żydow-  
s tw a  na granicy bolszewickiej i litewskiej, 
jaw ne bratanie się z największymi wro­
gam i naszego Państwa, wreszcie w ykry­
cie żydowskiej jaczejki bolszewickiej na 
rerenie Sądu Najwyższego w  W arszawie  
są groźnem m ementem przed zbliżającą 
się katastrofą.

Ż ydow stw o całą siłą sw ych „ideo­
wych" i materjalnych potrzeb wciska się 
w  nasze żyw otne sprawy i zagraża  
w prost niezawisłości państwowej.

My zaś nie reagujemy zgoła na zu­
chw ałe zamiary, z któremi precyzyjnie 
zdąża do celu ów  niesam owity uzurpa­
tor naszych praw przyrodzonych, jak­
byśmy nie odczuwali przygnębiającej 
atmosfery, jaka nas dławi i uginamy się 
pod tym strasznym brzmieniem, które 
nas zresztą zgniecie i zgnieść musi, o ile 
nie zastosujemy środków radykalnych, 
w obec niebezpieczeństwa, w iszącego jak 
miecz Damoklesa nad naszemi g łow am i!

W takich warunkach żyjąc, jeśli nie 
chcemy kopać sobie grobu własnem i rę­
koma i być grabarzami naszej ukochanej 
miljonam’ ofiar odzyskanej Ojczyzny —  
to co w  społeczeństwie pozostało św ia ­
tłego i Kraj swój kochającego musi po­
wstać, jak jeden mąż, twarzą w obec nie­
bezpieczeństwa — bo tylko w spólna moc 
ocalić nas zdoła.

Chwila jest poważna! Nie czekajmy  
aż żydzi bolszewicy rozpętają najniższe 
instynkta m as i w  porozumieniu z ościen­
nymi wrogam i zaatakują nas, ich 4 mil- 
jony, a nas 30 miljonów Chrześcijan i za­
kują nas w  sw e  stalowe, kolczaste kaj­
dany, co nam krew z żył w ytaczać  
strumieniami będą!



W  takiej chwili ręce Rządu polskiego  
zostały rozwiązane.

Gdy do bram państw ow ości silnym 
prądem wdziera się aw angarda bolsze- 
w i2mu, kiedy przepełnione żydowskimi 
w yw rotow cam i więzienia, kiedy w pro­
w adzone w  życie Rądy doraźne nie od­
noszą pożądanego skutku — przez Sejm 
i Senat w inno przejść natychm iastowe  
zarządzenie, na mocy którego Rząd polski 
zostałby uprawomocniony do bezw zglę­
dnie stosowanej deportacji poza granice  
kraju apostołów  bolszewizmu w  Polsce.

W takiej chwili w inny zaniknąć par­
tyjne swary, wszystkie dzielnice Polski 
pow inny grosz ofiarny złożyć na ołtarzu

Z akcji katolickiej.
W  s p r a w i e  dal sze j  walki  z d e m o r a l i z a c j ą  p o ­

s t a n o w i o n o  z a c z e k a ć  na s k u t e k  p o p r z e d n i o  p o ­
dję tej  akcj i  r r z e z  w y s ł a n ie  o d p o w i e d n i e g o  m e m o ­
r a n d u m  i de l eg a c j i  w  tej  s p r a w i e  do  S t a r o s t w a .  
N a m a c a l n y m  d o w o d e m  poż y te c zn oś c i  p r z e d s i ę ­
wzię te j  cz y n n o śc i  by ło  p r zys p ie sz en i e  z a m k n ię c i a  
j e d n e g o  sz y n ku ,  k tó ry  był  r ó w n o c z e ś n i e  p r zy t u ł ­
k ie m  n ie r z ą d u .

Na tern po s i e d z e n iu  z a j m o w a n o  się p r ze -  
d e w s z y s t k i e m  s p r a w ą  p o m o c y  dla r z e m i e ś l n i k ó w  
k a t o l i ck ich ,  zw ła sz c z a  sz e w c ó w ,  do  k tó r y ch  m i e ­
s z k a n ia  z a g lą d a  już n ę d z a ,  w y w o ł a n a  o d w r ó c e ­
n ie m  się o d  n ich  pu b l i cznośc i ,  ku p u ją c  g o t o w e  
f ab r yk a t y  w s k l e p a c h  j a k o  t a ńsze .

D e le g a c i  wszys tkicl i  s t o w a r z y s z e ń ,  s k u p i a j ą ­
cyc h  się w  Akcj i  katol ickiej  p os ta n o w i l i  u ś w i a ­
d o m i ć  c z ł o n k ó w  s w y c h  t o w a r z y s t w  o n ie b ez p i e ­
c z eń s tw ie  ru iny  g r o ż ą c e m  r ę k o d z i e l n i k o m ,  
a r ó w n i e ż  i k u p c o m  ka to l i c k im  i o  o b o w i ą z k u  
ka t o l i c k i m i n a r o d o w y m ,  c h o ć b y  to by ło  p o łą c z o n e  
z  o f i arą ,  p r zez  z a m a w i a n i e  r o b o t y  u n ic h  i k u p o ­
w a n i e  u n ich  t o w a r u .  R ó w n o c z e ś n i e  z a c h ę c o n o  
r z e m ie ś ln ik ó w ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  s z e w c ó w  ka to -

»Przełom« domaga się odebrania mu 
mandatu poselskiego.

Os ta tn i  n u m e r  „P r z e ło m u ,*  o r g a n u  s a n a ­
cy jn eg o ,  w  k tó r y m  p i s u j ą  na jwybi tnie j s i  p u b l i ­
cyśc i  sa nac y jn i ,  j a k  W.  S tp iczyńsk i ,  A.  S k w a r -  
cz yń sk i  (z ka nc e l a r i i  P r e z y d e n t a  Rz ec zy po sp o l i ­
tej).  S z u n g  i inni ,  p r z y n o s i  g w a ł t o w n y  a r tyku ł ,  
w y m i e r z o n y  w pup i l a  s a n ac j i ,  r e d a k t o r a  i w y ­
d a w c ę  II. Kurj .  C o d z .  o r a z  „ T a j n e g o  De te k ty wa , *  
M a r j a n a  D ą b r o w s k i e g o ,  o b d a r z o n e g o  p r z e z  B , B .  
m a n d a t e m  p o s e l s k i m  i c z ł o n k a  t e g o  k lu bu .  „ P r z e ­
ł o m "  n a z y w a  p. M.  D ą b r o w s k i e g o  b e z  ż a d n y c h  
o g r ó d e k  . c h a m  w a w a n g a r d z i e , "  „ r a j f u r  z p r ze -

Ojczyzny. Zwołać czemprędzej Zgroma­
dzenie Narodowe, któreby obmyśliło środ­
ki ochronne i zaradcze i bić, bić na trw ogę  
bez przerwy, bez wytchnienia, póki cały 
Naiód Polski, nie zrozumie, że nie mamy  
chwili do stracenia !

Do Młodzieży Akademickiej całej Pol­
ski, do Społeczeństwa, do Narodu Pol­
skiego, do wszystkich organizacyj anty­
semickich, czy asemickich, do naszej 
prasy, nie stojącej na usługach żydów-  
bolszewików, — w chwili, kieciy dach 
nad głow am i nam iuż się pali, — wołamy: 

Należy wytępić żydowską zar  zę
bolszewicką w Polsce!

„ R O Z W Ó J ' .

l ickich  do  z o r g a n i z o w a n i a  się w  tym c t lu ,  aby  
p r zyn os i ć  s o b i e  w z a je m n ie  p . irnoc,  a zv. r az em  aby  
t a k  u d o s k o n a l a ć  sw o je  r ę k o d z i e ł ’) i tak u s p r a w n i ć  
a by  m ó c  d o s ta rc z y ć  p u b l i c z n o ś ć  d boi  o w e g o  t o ­
w ar u .  a r r i r m t o  t a n ie g o  i s z yb k o .

K u p r y  i r ze mi eś ln i cy  ka t o l i cc y  z a w s z e  p o ­
w in n i  m i ł o w a ć  n a r ó d  s w ó j  i . s łużyć  mu  ( f i a r n ie ,  
a z n ó w  s p o ł e c z e ń s t w o  k a t o l i c k i e  i cały n a r ó d  
p o w i n i e n  m i ł o w a ć  s w o i c h  r z e m i e ś l n i k ó w  i k u p c ó w ,  
c h o ć b y  to by ło  p o ł ą c z o n e  z o f i a r ą .  T a k i ?  jest 
p r z y k a z a n i e  C h rys tusa ,  k t ó r e  p r ze d  ś m i e r c i ą  s w ą  
j a k o  w t e s t a m e n c i e  p o z o s ta w i ł  u c z n i o m  s w y m ,  
a b y  się sp o łe cz n ie  mi łowal i .  Akc ja  ka t o l i ck a  u w a ż a  
s ię  za  s z c z e g ó l n e g o  s t r ó ża  t ęg  a t e s t a m e n tu  C h r y ­
s t u s o w e g o ,  k t ó r e g o  w y k o n a n i e  j e s t  j e d y n e m  sku-  
t e c z n e m  l e k a r s t w e m  na  dzi s ie jsze  zło m o r a l n e  
i m a t e r j a l n e  w szys tk ich  z a w o d ó w ,  s t a n ó w  i n a ­
r o d ó w .

W k o ń c u  z w r ó c o n o  się  do ws zys tk i ch  m ę ż ­
czyzn  k a t o l i k ó w  z ap e le m ,  aby  zap i syw al i  s ię  do  
ko nf e re nc j i  m ę s k i e g o  ś w .  W . n c e n t e g o  a P a u lo ,  
( z a w i ą z a n e j  już 8  c z e r w c a )  na  c z ł o n k ó w  c z y n ny ch  
lub w s p ie ra ją c y c h .

Z g ł o s z e n i a  p rzy jm uje  U rzą d  para f j a lny.  „B ło ­
g o s ła w ie n i  mi łos ie rn i ,  a l b o w i e m  oni  m i ł os i e rd z i a  
d o s tą p ią " .

dniej  s t r aży  c z a r n e j  sotni "  ( ! )  „ r o z s a d n ik  zgn i l i ­
zny.* O  „ T a jn y m  D et e k ty w ie "  p. M. D ą b r o w ­
s k i e g o  „ P r z e ł o m "  p i sz e :

„ P r z y  s p o s o b n o ś c i  w y p a d a  za ła twić  s ię  za 
j e d n y m  z a m a c h e m  z r o z s a d n i k i e m  zgni l i zny  i ae -  
g en a r ac j i ,  k t ó r y m  jest  n a j n o w s z e  w y d a w n i c t w o  
k a w a l e r a  n ie ty le  s a n s  p e u r  ni  r ć p r o c h e ,  ile —  
s a n s  foi ni loi,  z „T a jn y m  D e te k ty w e m ."

P a n a  M a r j a n o w a  r yc e r s ko ść . . .  p r z e m y s ł o w a  
n ie  co f nę ła  s ię  dla d o b r a  k ie szen i  p r ze d  z m o n t o ­
w a n i e m  r o zg ł ośn i ,  z k t ó r e j  n a  ca łą  P o l s k ę  w y le ­
w a  s ię  c u c h n ą c a  c i ecz  k ry m in a łu ,  m o r d u ,  d o m u  
p u b l i c z n e g o ,  h a n d l u  ż y w y m  t o w a r e m ,  p r z e m y t n i ­
c t wa ,  z b o c z e ń  se k su a l n y c h ,  n a r k o m a n i i .  B r u d n ą ,

p l u g a w ą  ącmufę k u pu ją  Z a ; p g r ę  g r n s / y  p i ę tn a ­
s toletni  i hł< pcy i p i ę tnas to le tn ie  podl  tki, czyta  
m ło dz ie ż  płci o b o j g a .  S-oi iata u o s t z  na jf-st t a k ,  
j ak wiad . - mo ,  p la s tyc zn ie  p o m \ ś ' a n e m i  f >t g r a ­
f a  in : t . -dj  p z e h u d ze n ie  s ę w io s n y "  s z y b k o  p o ­
s tępu je  n a p r z ó d ,  oczyw iśc ie ,  n i e  w stylu W e d e -  
k nd^ ,  ;■!? w s t . l u  „ P a ł a c u  P ra sy : "  Bab;  w b n s c h t  
D a m e  l e rne n  u I ó  men. . ,

Tej  n k e z e m n e j  m e to d z i e  p lu g a w i e n ia  mł  — 
d g  ! -su ('  ró w m eż . . .  . s t a r s / e g  > społec/ . i  l i s twa")  
przeciwstawi,--  się, jak d t ąd tylko p r j s - i .  W  ■ f -  
cj - lny. h g-.brn-: t a d t  g ł u c h o  j e szcze  o  j i i an - ch  u- 
k r ó c e n i a  d nu r -bzacji .

N e  c h . e  ? ;ę ■■ i -rzyć,  z cz łow ie k  żyią y 
z t a k i ; g o  p nced cuu ,  p ia s tuje d t p! m a n d  t p o ­
selski ,  p r z e d s ta w i  jąc tom s me  ■ publ i czn ie  ideę 
p ( i  t y czn ą  k l ub u ,  r e p r a z ł n l u j ą . ‘c £  > n n ś !  p a ń s t w o ­
wą,  w i,t- r / m  za s i a d a  s z c r - g  naj s  1 ■<. betni- j szych  
j d i  s e  \

Pasm D ą b r o w s k i e m u  ti**-*tyI:< * nicwOLi '• f u n ­
d o w a ć  n a g r ó d  d h  z a w o d m u ó  v s p a ł o w y c h  —  
p a n u  D.|!>.« w s k i e m u  n i e w c b i b  z a s ia d a ć  m ię dz y  
dzi idaSlani  p l i t y - z c y n i i !

P an  Dąb:  .-wski nie  po w in  en pć st - a :  t nan-  
d f t u ,  n a t o m ia s t  pov. ini .-n być us u m ę iv  z k r ę g u  
dzi  ł .-m,a ncl  t y c zn e g o

W  d b e s ro/q<-cgo  się k ryzysu.  k i ed z  k r u ­
szą  s :ę f lary u s t r o ju  c b s z a r n i c z n  — kap i t a l i s tycz ­
nej  r r a t u j», d o b r z e  jest  w t iw arzys tw iy  p o t e n t a ­
t ó w  p l u o g r  id bu lw a  u.

P a n  M sr ja n  D ą b r o w s k i  d o b r z e  i r yc h ł o  w c z a s  
po ją ł  s w ą  rolę c l i - m a  w a w a n g a r d z i e  szyku jące j  
s ię  d 1 s k o k u  reakcj i .  li b), k tó r y  m o r a l n i e  
m a s y  sm ł ;7 n -  r n / b r a j a ,  w sk a  ' i i jąe d r o g ę  — do. . .  
l u p e n r  ru."

P r z y j e m n i e  jest  s tw ie rd z ić  „G a ze c i e  W a r s z a w ­
skiej , "  że op in ję  jej o p . M. D ą b r o w s k i m  i j e g o  
w y d a w n i c t w a c h  podzie la  r ó w n i e ż  i w yb i tna  cz ęś ć  
B. B. i d a j e  t e m u  log iczny ,  ( h c ć  j a s k r a w y  w y ra z .  
P a n  M ar j an  D ą b r o w s k i  d o c z e k - ł  s ię n a r e s z c ie  
w łaśa iwe j  a ptibl czne j  o c e n y  i w e  w ł a s n y m  o -  
bo z i e  J e d n  ' r m ś l n  iść p r z y p a d k o w a ,  ale z a s t a ­
n a w i a j ą c a .

Dożynki dawniej
a dziś.

Lat  t e m u  d w ad z ie ś c i a  pięć,  t r zydz ieści .  Dz ie ń  
15 s ’e r p n i a  Matk i  Bosk ie j  Z ie lnej .  W  parafj i  o d  
r a n a  ru ch ,  o c z e k i w a n i e ,  z a c i e k a w i e n i e .  Na pla-  
c a r h  ko ło  k o śc io ła  s t r a g a n y ,  j ak  na  o d p u ś c i e ,  
z  d e w o c j o n a l j a m i ,  p i e rn ik am i  o r o z m a i t y c n  k sz ta ł ­
t a ch ,  beczu łk i  i dz ieże  z k i s z o n e m i  o g ó r k a m i .  
G od z .  10. T u r k o t  w o z ó w  z r o z m a i t y c h  s t ro n ,  
s t r z e l an ie  z b a t ó w ,  śp ie w y  l u d o w e .  Kobiety,  d z i e w ­
c z ę t a ,  a n a w e t  ch ł o p c y  z w . ą z e c z k a m i  i b u k ie ta ­
mi  z b o ż a  i u z d r a w i a j ą c y c h  zió!, to  na  c h o r o b ę  
lu d z ką ,  to n a  z w ie r zę c ą ,  to n a  d o jn e  k r o w y  itp. 
sp ie sz ą  do  k o ś c io ła  n a  p o ś w ię c e n ie .  W n e t  z a je ż ­
dża ją  w o zy  d r ab in i as t e  p r z y s t r o j o n e  z b o ż e m  i 
z i e l em,  k o n i e  ze w s t ą ż e c z k a m i  w g r z y w a c h  p le ­
c i o n y c h ,  w  c h o m ą t a c h .  Na w o z i e  s t ro jne ,  r o z e ­
ś m i a n e ,  r u m i a n e  dz ie w oj e  a o b o k  p a r o b c y  w  
s u k m a n a c h ,  d u s z l a k a c h ,  f e r e z ja c n ,  o min ie  j u n a c ­
kie j .

G j r s e t y  l śn ią  w  s ł o ń c u  o d  n a s z y w e k  b l a s z a ­
ny ch ,  w s t ą żk i  r ó ż n o b a r w n e  z g ł ó w  i ko r a l i  d z i e w ­
cząt ,  z k a p e lu sz y  p a r o b k ó w  p r z e w i j a j ą  s :ę s p l o ­
t a mi  w ę ż o w e m i ,  s z u k a j ą c  s ą s i a d k i  czy  sąsi ada* 
b y  s ię  z c ze p i ć  n a  dzi s i a j  a m o ż e  n a  życ ie  ca łe .  
W  p o ś r o d k u  n a  w o z i e  w ie n i ec  o lb r z y m  n a  d r z e w ­
cu  z m is t e r n ie  u ł o ż o n e g o  zboża,  z iół  i o w o c ó w ,  
p r z y s t r o jo n y  w s tą ż k a m i  i św ie c i d e ł k a m i ;  T a  s t r o j ­
na  i b a r w n a  g r o m a d a ,  k a ż d a  z e  s w o i m  w i e ń c e m  
w c h o d z i  do  k o śc io ła .  N a r a z  c i sz a  i s k u p ie n ie .  
Ś m i e c h  z a s t y g a  n a  u s ta c h .  O c z y  r z e w n i e  w p a t r u ­
j ą  s i ę  w  ob l i cze  Matki  P rz en a j ś w ię t sz e j ,  k o l a n a  
u g i n a j ą  s ię  ko rn ie ,  a  u s t a  s z e p c ą  s e r d e c z n ą  p o ­
d z i ęk ę  za  d o b r e  i p o m y ś l n e  z b i o r y  i s z e p c ą  p r o ś ­
bę ,  by z e b r a n e  o w o c e  wy sz ły  njj z d r o w i e  i p o m y ś l ­
n o ś ć  g o s p o d a r z o m ,  w sz e la k ie j  lu d n o ś c i  i w s z e ­
l a k i e m u  s t w o r z e n iu .

„PAPIERNIA" ^
PO CENACH NAJNIŻSZYCH

Wszelkie PRZYBORY SZKOLNE! KANCELARYJNE!
PAPIER

l i s t o w y
O P R A W A  

O B R A Z Ó W
RZESZÓW, UL3-GOMAJA 9.

A LB U M Y
d o  n a k l e j a n i a  

f o t o g r a f j i

(TELEFON Nr 98.)'

Nawet sanacja
przeciw p. M. Dąbrowskiemu
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K ino „HENRYKA"
wyświetla od dziś 

wielki film sensacyjno awanturniczy pt.

W  ł a w k a c h  w  p r e z b i t e r i u m  za s i e d l i  w ł a ś c i ­
c i e l e ,  d z i e d z i c e  o k o l i c z n y c h  w i o s e k ,  p o n i e k t ó i y  
w  k o n t u s z u ,  u s c y s c y  w  o d ś w i ę t n y c h  i p a r a d n y c h  
s t r o j a c h .  K s ' ą d z  z p r z e d  o ł t a r z a  b ł o g o s ł a w i ł  i d a r y  
B p ż e  i t y ch  c o  n a  m e  p r a c o w a l i ,  i t y ch  u k t ó r y c h  
p r a c o w a l i ,  b ł o g o s ł a w i  w s z y s t k i c h ,  j ak  j - d n ą  w i e l ­
k ą  r o d n i ę

P o w r ó t  z k o ś c i o ł a  t a k i ż  -- e s  ly j ak  p r z y j a z d ,  
a  m * ż a  j e s z c z e  w e s l s z y ,  b o ć  j a d ą  d * d z i e d z i c a  
g d z i e  z n a j d ą  s e r c e  o t w a r t e  j z n s ł u ż o r ą  g o ś c i n ę .  
T r z e b a b y  p i ó r a  m a l a r z a  i p i e ś n i a r z a  z w y c z a j ó w  
n a s z y c h ,  z n a w c ę  s e r c a  i a u s . y ,  c h a t y  i d w o r u ,  
s b y  ( p . s a ć  m i ł o ś ć ,  s z a c u n e k ,  p r z y w i ą z a n i e  i z r o ­
z u m i e n i e  i u d u  d o  d z i e d z i c a  i n s o d w r ó t ,  k i ed  . to  
S t a ro s t*  o b ł a p i  k o h . o a  d z i e d z i c a  i d z i e d z i c z k ę ,  j ak  
ci o b  je. d a r z ą  b r a t n i m  u ś c i s k i e m  s a  ją b ć 
m ł o d s z ą ,  j ak  z a s i ą d ą  d o  w s p ó l n e g o  s t o łu  pz ł  ii 
s e r d e c z n y c h ,  o h y d n y c h  ż y c z e ń  i t. p.  D  ż y n . i ,  
t t  w i d o c z n e  z n a m i ę  P o l s k i c g  l u d u  i p I s k i e g o  
D w o r u .

A  d z i s i a j ?

S t r o n a  z e w n ę t r z n a  d o ż ^ n k ó w  n i e  z n ó - n  U  
s i ę  w c a l e .  T e n  s a m  w s p a n i a ł y  f lkl  r. L e c z  j a k a ż  
w i e l k a  r ó ż n i c a  w  s t r o n i e  w e w n ę t r z n e j .  Nic  m  sz  
j u ż  tej  M^ t k i  R  #sl:iej Z i e l n e j ,  g d y ż  d o ż y n k i  o d ­
p r a w i a  s i ę  w  i nny  dz i eń .  Nie  r o b i ą  i ch  p r a c o w ­
n i c y  d z i e d z i c  wi ,  n i e  r o b i  l ud  d w o r o w i ,  ni  d w ó r

l u d o w i*  J a k  w  c a ł e  życ i e  n a s z e ,  t a k  i tu t a j  z a ­
k r a d ł o  s i ę  z e ś w l e t c z e n i e ,  l a i c y z a c j a .  D z i s i a j  r o b i  
s i ę  je  n a  r o z k a z  z g ó r y ,  b o  j a k  w s z ę d z i e ,  t a k  
i t u t a j  m u s i  b y ć  w y c h o w a n i e  p a ń s t w o w e ,  n i e  
n a r o d o w e .  R d ę  d z i e d z i c a  o b e j m u j e  s t a r o s t a .  
P r a w d a ,  ż e  p o w i n i e n  o n  by ć  d z i e d z i c e m  p o w i a t u  
s w o j e g o ,  a l e  c zy  m o ż e  o n  w z b u d z i ć  t a k ą  m i ło ś ć  
i t a k i e  p r z y w i ą z a n i e  d i l udz i ,  z  k t ó r y m i  g  > n i c ,  
a l b o  p r a w i e  że  n i c  n i e  w i ą ż e  w  c o d z i e n n e m  życiu ,  
c zy ż  m o ż e  w z b u d z i ć  m  ł ś ć  d o  ludzi ,  z k t ó r y m i  
n i e  s t y k a  s i ę  co  d z i eń  w t e m  s z a r e m ,  p r a c o w i *  
tern ży c iu ,  k t ó r y c h  n i e  z n a  i w id z i ,  p r z e l  t n e m  
o k i e m  r a z  d o  r >ku w  d o ż y n k a c h ,  c z y  m o ż e  z a ­
w i ą z a ć  tę  ł ą c z n  ś ć ,  j a k ą  d w ó r ,  t o  o g r a n i c z o n e ,  
n i e w i e l k i e  o s i e d l e  z a w i ą z a ć  m o ż e .

S a  ś p i e w y ,  j es t  k o r o w a j ,  s ą  p r z e m o w y  ś w i ą ­
t e c z n e ,  a i e  g d y  ś w i ę t o  m i n i e ,  a  d z i e ń  r o b o c z y  
p r z y j d z i e ,  l ud  z a p o m n i  i z n a z w i s k a  ' t w a r z y ,  n ie  
m ó w i ą c  o K m  c u  s ł y sze l i ,  o  t y c h  k t ó r z y  te  d o ­
ży nk i  s p i a w i a l i .

W  d z i s :e j v z vc h  d o ż y n k a c h  w  m i e ś c i e  p o w i a ­
t o w e  m  dl-i now i :  tu b j e r z e  u d z i a ł  c z y s t k a  w s i ,  
t y lk o  w y b i a ń c y  m.  l ep  w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w e g o  
wz i ęc i ,  r e s z t a  c o r a z  w ię c e j  o d s u w 3  s i ę  o d  d w o r u ,  
c o r a z  !. ź  i l ej  z  n im  z w i ą z a n a .  A  to n i e  jes t  d o b r z e .

O-">v s ę wróc i ł y  d j w n e  c z a s y ,  b e  d o ż y n k i  
s  >r av ; f ł  l ud  i d z i e d z i c  t en  l ud  k o c h a j ą c y  i p r z e z  
n i e g o  k m  h j./iv, a by  d o ż y n k i  p r z y w i ą z a n e  by ły  d o  
ś  c i ę t a  M. B. Z  e lne j  — a j e d n e  d  r y n k i  n a r o ­
d o w e .  :-by s ;ę s p e ł n i a ł y  u t e g o ,  k t ó r y  j e s t  g o -  
s p  i d a r z e m  c a ł e g o  n a r o d u  i k t ó r e g i  n a r ó d  b o d a j  
z  po i  t r e t u ,  j ak i  s i ę  w i n i e n  z n a j d o  w ać  w  k a ż d y m  
p Uk m  d o m u ,  z n a ć ,  s z a n o w a ć  i k o c h z ć  p o ­
wili  o p.

„MORALNE WYROBIENIE” 
W PRAKTYCE

W a r s z a w s k i  t y g o d n i k  „ S z c z e r b i e c ” p r zy t acz a  
wyjątki  z p i s m a  d la  mło d z ie ży  g im na z j a ln e j .  . K u ź ­
nia  m ł o d y c h ” . P i sze  w  n iem  s a m a  „m ło dz ie ż  dla 
m ło d z ie ż y " .

Między in ne mi  z n a jd u je m y  tu p o r n o g ra f i c z n y  
w ie r sz  p. t. „ C z a r n a  śm i e r ć "  z n a s tę p u j ą c y m  
o b r a z k i e m  z d a n c i n g u :

„A pal  ją  s z e ś ć !  T a k  j ak  p r ze d  k o ń c e m  św ia ta  
R o z p u s tn y c h  ciał  b ł ę d n y  i śwski sp lot ,
W i n o  i k rew , ,  co  żyły n a m  r o z w a l a  
I życie. . .  A t a m ?  h e ,  he ,  ha ,  ha,  —  f ro n t !  
Moc n ie j  s ię  tul,  g o r ę c e j  ze w rz e j  b io d r a ,
Dz is i a j  cię z n a m ,  a ju t ro  pal  cię kat !
A lk o h o l ,  k r e w ,  d y m '  a n a  k r e s a c h  w o j n a . . . “ 

O t ó ż  f a k te m  jest.  że K u r a t o r  w a r s z a w s k i e g o  
OKręgu s z k o l n e g o  za lec i ł  to  p i s m o  młodz ieży ,  a 
d y r e k c j o m  s z k ó ł  po lec i ł  r o z s z e r z a ć  po  s z k o ła c h .  
P i s m o  to  b r zm i  d o s ł o w n i e :

D o  D y re k c j i  S ' k ó ł  Ggó lnoksz. t ;  ł c ą c y c h ,  Ś r e ­
dn ich ,  Z a w o d o w y c h  i Z a k ł a d ó w  k sz ta ł cen ia  n a ­
uczyciel i .

Na p o d s t a w ie  r o z p o r z ą d z e n i a  M W .  i O.  P .  

z dn ia  9,  12 31 Nr.  II. S.  22612 /31  K u ra to r iu m  
z a w i a d a m i a ,  że  c z a s o p i s m o  d la  mł odz ieży ,  w y ­
d a w a n e  w W a r s z a w i e ,  p. t. „K uź n ia  M ło dy ch "  
m o ż e  być r o z p a t r y w a n e  ( ? )  w ś r ó d  mło d z ie ży  s z k o l ­
nej .  C z a s o p i s m o  to  w in n o  też z na le źć  s ię  w  k a ż  
dej  f r b l j o t e c e  i czyte lni  u cz n io w sk ie j .

Z e c h c e  D y r e k c j a  z a w i a d o m i ć  o t e m  mło dz ież  
i z a c h ę c i ć  ją (p o d k r .  na s z e )  d o  p r e n u m e r o w a n i a  
i czy tan ia  c z a s o p i s m a  „Kuź n ia  M ł o d y c h 11. K u ra to r  
O k r ę g u  S z k o l n e g o  I. P y t l a k o w s k i  ’.

T a k  w y g l ą d a  , , n u r a l n e “ i „ r e l i g i j n e 11 „ w y ­
r o b i e n i e "  mło d z ie ży  w myś l  n o w e j  u s t a w y  o o r ­
ga n i za c j i  szkół . . .

KRONIKA
Kto przyjedzie na odsłonięcie 

pomnika ?  P r o g r a m  ur ocz ys t i  ści o g ł o s z o n y  
p r ze z  Komi te j  u p n w n i a ,  że  w  z a s t ę p s t w ie  M a r ­
s z a łk a  P i ł s u d s k i e g o  p rzy bę d z i e  d o  R z e s z o w a  g e n .  
R y d z -Ś m ig ł y ,  zbś  P i ł sudsk i e j  g e n .  S o s n k o w s k i .  
R z ą d  r e p r e z e n i o w a ł  b ęd z ie  p. w o j e w o d a  lw o w sk i .  
K r ó t k o  i w ę z ł o w a t o  w wielkiej  c h m u r y  s a n a c y j ­
ne j  ma ły  deszcz ,  M. P i ł su d sk i  o ś w ia d c z y ł  w p ro s t  
de le ga c j i  z ł ożo ne j  z b u r m is t r z a  Ks.  C h m ie l n ik o w -  
s k i e g o  i r a b i n a ,  że p r zy b y ć  n ie  m o ż e .

Konferencja Panów św . Win­
centego Ś. Paulo. W  k a ż d y  p o n i e d z i a łe k  
o  g o d z .  6 ' 3 0  bę dz ie  się o d b y w a ł o  p o s i e d z e n i e  
ko n f e r en c j i  P a n ó w  n a  p lebanj i .  P r z e d m i o t e m  o- 
b r a d  b ęd z i e  w s p o m o ż e ń  e b i e d n y c h  i c h o r y c h  
w  R z es z o w ie .  K a ż d e m u  d o b r e m u  k a t o l ik o w i  w s tę p  
o t w ar ty .

Zebranie Zarządu Ligi kato­
lickiej o d b ę d z i e  s ię  w e  w t o r e k  dn ia  1 3 - e g o  
o  g o d z .  6 - t e j .

Prcśba do parafjan. M im o  w y w i e ­
szki  z z a r z ą d z e n i a  ks.  B i sk u p a ,  że dla  n ie p rz y­
zwoic ie  u b r a n y c h  ws tęp do k o ś c io ła  w z b r o n io n y ,  
w c h o d z ą  d o  koś c i o ła  n ie wi as t y  z p ó ł r ę k a w k a m i ,  
a n a w e t  z s u k n i a  i bez r ę k a w ó w ,  Mężczyźni  
w k o s z u lk a  h.  J e s t  to wielkie  n i e u s z a n o w a n i e  mie j ­
sc a  św ię te g o .  B ą d ź m y  w ię c e j  ludźmi  log iczn ie  
m y ś l ąc y m i .  P i e l g r z y m k a ,  k t ó r a  była na  k o n g r e s i e  
e u c h a r y s t y c z n y m  w Dubl in ie ,  widziała ,  j ak  np.  
w M r d j n l m i e  n ie  w puś c i ł  ko śc ie l n y  d o  k a t ed r y  
ś w .  M a r k a  d w ó c h  P o le k  z p ó ł r ę k a w k a m i  o r a z  P  - 
l a k a  w s p o r t o w e m  ub ra n i u .  W e  W ł o s z e c h  w y ­
c z u w a  się,  że kato l i cy  p r z y c h o d z ą  d o  k o ś c io ła  
na leż yc ie  u b r a n i .

O f i a r y  na koóeiół Porefor- 
maeki. W  czas ie  o d  1/V.  1931 do  dn ia  dzi ­
s i e j sz eg o  z ł a ż o n o  n a  ko śc ió ł  P o r e f o r m a c k i  n a ­
s t ę p u ją c e  o f i a r y :  P .  F i l ip o w s k a  p o d u s z k ę  p o d  
ms za ł ,  N.  N. n a k r y c i e  n a  a m b o n ę  i p o d u s z k ę  p o d  
k r zy ż  przy  B o ż y m  G ro b i e ,  p.  T o r c z k o w a  2 b ru sy  
na  o ł ta rz ,  III. Z a k o n  św-. F r a n c i s z k a  50  zł, P o r .  
H e r b e r t o w a  50  zł, N. N.  5 zł, z A m e r y k i  za p o ­
ś r e d n i c t w e m  Dr .  J a ł o w e g o  4 4  zł, p . pr< f. Tu-  
l e ck a  50 zł, p.  p r ok .  G r o t o w s k i  3 0  zł, p. K az a l s ka  
5 zł, NN.  100 zł, C h o r ą ż y  D r ą g  17 p. p. 100 zł,

p. J e z i o r k o w s c y  (za k r zes ła )  80  zł, p. p rez .  K ro -  
g u l s k a  ( za  k r ze s ła )  15 zł, N. N. 3 0  zł ( D r ,  D z i e r ­
ży ńs k i  ( za  k r zes ła )  4 5  zł, p. S z o ł d r ó w n a  (za k r z e ­
s ła)  30  zł, p. M a c h o w s k a  3 0  zł,Jp. E m  I l e w ic zo w a  
15 zł, p. por .  W i ś n i e w s k a  20  zł, p. R a d w a ń s k a  
3 0  zł, N. N. 50 zł, p. A. K u l i g o w s u a  50  zł, K o ­
m e n d a  P la c u  R z e s z ó w  2 zł, ś, p. W ł a d y s ł a w  P es z -  
k o w s k i  167 80  zł (20  dola rów' .  W s z y s t k i m  of i a ­
r o d a w c o m  za h o j n e  of  a ry  i p a m i ę ć  o n a s z y m  
b i e d n y m  ko śc ie l e  s k ł s d a m  s e r d e c z n e  „ B ó g  z a p ł a ć "

X. Franciszek Kisiel 
kapelan.

P. Spergiel upiększa miasto.
Ulica S  ib ie s k ie go ,  tuż p o d  k i n e m  , M u z e u m "  m a  
już usta l  m ą  linję r e gu la cy jn ą ,  w e d ł u g  d o m u  L e ­
w i n a  ( r a b in a )  Z e  zd z iw ie n ie m  k o n s ta n tu je m y ,  że 
n a r o ż n a  pa rc e l a ,  r ó g  ul icy S o b i e s k i e g o  i Z ie lon e j  
o d  s t r o n y  ul icy S o b i e s k i e g o ,  w i d o c z n  e za z e z w o ­
le n iem  Ma gis t r a tu  ś w te żo  o g r o d z o n e  w t en s p o ­
s ó b ,  że p a r k a n  n o w y  stoi  g ł ę b o k o  w ul icy t a­
m u j ą c  r u c h  tak p ieszy  j a k o  też i k o ło w y .  P a r ­
k a n  ten jest  t ak o i d y n a r n y ,  ze  w s t y d z o n o b y  się 
p o s ta w ić  t aki  na  da le k im  p rz e d m ie ś c i u ,  a n i e  
w s a m e m  c e n t r u m  mia s ta .  W i d o c z n i e  p. S p e r ­
g ie l  t ak b a r d z o  wzią ł  s o b ie  d o  s e r c a  o d e z w ę  
Magi s t r a t u  o up ię k sz e n i u  m ia s ta  na  u r o c z y s to ś c i  
p e m n i k j j w e ,  zda je  s :ę przy p o m o c y  M a gis t r a t u  
jeżeli o d  tegi  ż na p os ta w ie n i e  t a k i e g o  p a r k a n u  
o t r z y m a ł  po zw ol e n i e .  D o  s p r a w y  tej j e szc ze  p o ­
w r ó c i m y .

Gablotki w kościele, Z p o w o d u
r es ta u ra c j i  r ł tm zy nie  będz ie  się dale j  w ie s z a ć  
w o t ó w  na  o b r a z a c h  l ecz w g a b l o t k a c h  o b o k  o -  
ł tarzy.  D p i k i  nie  z n a jd ą  się ( f i a r o d a w c y  na  
s p r a w i e n i e  ga b l  t ek,  w o g t l e  w o t ó w  w ie s z a ć  się 
nie  będz ie .  Kt'  by chcia ł  s p r a w i ć  g a b l o tk ę ,  m u s i  
się po rozumi e ! !  z ks .  p r o b o s z c z e m .  Bez p o r o z u ­
mi en ia  g a b l  t ek s ię  nie  umie śc i .

Wyjaśnienie. P o n i e w a ż  p o  R z e s z o w ie  
k t o ś  ro z s z e r z a  w i a d o m o ś ć ,  j a k o b y  w k ra d z ie ż y  
w Burs ie  d o k o n a n e j  pad ły  p a s t w ą  złodziej i  p i e ­
n iądze ,  n a  k oś c ió ł  s e m in a r j a ln y  z e b r a n e ,  a  t a m  
zł z ne,  p rze to  o ś w i a d c z a m ,  że  ż a d n y c h  p ie n ię ­
dzy m e  m a m  na  k o ś c ió ł  z e b r a n y c h ,  b o m  je wy-  
d ; ł  na  b u d o w ę ,  a n ie wi e lk a  r e z e r w a  mi eś c i  się 
w tute j szych  b a n k a c h .

X. Dr. J ó z e f  Ja łow y.

Strychowy pożar. W  dniu  6  b. m .  
w p o ł u d m e  w y b n c h ł  p o ż a r  n a  s t r y c h u  w k a m i e ­
nicy  p. D r u c k e r a ,  k tó r y  s t r e ż  p o ż a r n a  z a r a z  s t łu ­
mi ła,  z a p o b i e g a j ą c  d a l sz e m u  r o z s z e r z a n i u  się.

Z e b r a n i e  Zarządu Bractwa 
wstrzem ięźliwości o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  
10 o g o d z .  1 7 - ej, a o g ó l n e  w  dn iu  1 1 - e g o  o 
g o d z .  1 5 - te- ce le m p r z y g o t o w a n i a  s ię  n a  u r o ­
czys to ść  b r a c k ą .

Na wotywny dzwon ś w. Anto­
niego w S i e r o c i ń c u  i Burs i e  złożył  D r .  J u l j u s z  
Ki jas  ze L w o w a  5 zł .  i ks .  D y r e k t o r  P io t r  Szp i ­
la z L e ż a j s k a  5 zL K om itet.

Zaproszenie. K o m i te t  b u d o w y  p r z y p o ­
m in a  że w n iedzie lę  11 w r z e ś n i a  o go d z i n ie  9 
r a n o  p rzy ul. D ą b r o w s k i e g o  59 o d b ę d z i e  s ię  się 
s k r o m n a  u r o c z y s to ś ć  P o ś w i ę c e n i a  K a m i e n ia  W ę ­
g ie l n e g o  S i e r o c i ń c a  i B ur sy  Rz em ieś ln icze j ,  o r a z  
d z w o n u  św.  A n t o n ie g o .  Dia p r z e d m ie ś c ia  W y ­
g n a ń c a  będz ie  to wielKie św ię to ,  w i ę c  z a p r a s z a ­
my na  nie p rze ds t aw ic ie l i  w ła d z  d u c h o w n y c h ,  
cyw i l nyc h  i w o j s k o w y c h ,  ws zys tk i e  u r z ę d a  i s z k o ­
ły, wszys tk ie  B r a c t w a  i  T o w a r z y s t w a ,  o r a z  w s z y ­
s tk i ch  r o d a k ó w ,  k t ó r y ch  o ży w ia  myś l  pa t ryo ty -  
czna.  P o ś w i ę c e n i a  d o k o n a  Prz ew ie ! .  Ks.  P r a ł a t  
M T o k a r s k i ,  j a k o  spe c ja lny  D e l e g a t  b i s k u p a  o r -  
d y n a r ju s z a  A na to la  N o w a k a ,  O p i e k u n a  B u r s y  
Rzen i .  i S ie r o c i ń c a  św.  A n t o n i e g o .  P o  s k o ń c z o ­
nej  u r o cz y s t o śc i  kośc ie l ne j  p o d p i s z ą  s ię  o b e c n i  
n a  pe r g a m in ie ,  k t ó r y  w m u r o w a n y  z o s ta n i e  w  k a ­
mi en iu  w ę g ie ln y m  dla pam ięc i  n a s t ę p n y m  p o k o ­
le n io m .  S p i e s z m y  w ię c  w sz y s c y  w n ie dz ie lę  r a n o  
na  ul icę D ą b r o w s k i e g o  nr.  59  z o b a c z y ć  to  wiel ­
kie  dzieło  m i ł os i e rd z i a  i z a p o m ó c  d o  j e go  w y ­
k o ń c z e n i a .

F i r m a  ś l u s a r s k a  A.  B a r o w i c z a  o f i a rn ie  wy  
g r a w i r o w a ł a  imię  C h r z e s t n e  n a  dz w o n ie  ś w .  A n ­
to n ie g o  i r o k  p o ś w ię c e n ia .  P rześ l i cz ny  g ł o s  d z w o ­
nu  z f ab r yk i  K. S r h w a b e g o  z B !ałej  B i e l s k a  r o ­
z l e g a ć  się będ z ie  d źw ię cz n ie  d a l e k o  i r o z r a d u j e  
na dz ie ją  l epsze j  p rzysz łośc i  s e r c e  k a ż d e g o  r ze ­
s z o w i a n in a .

Liga antyalkoholowa p r z y g o t o ­
w u je  sp e c j a l n y  k u r s  r a t o w a n i a  a l k o h o l i k ó w .  P r o ­
g r a m  k u r s u  będz ie  o g ł o s z o n y .

J a s t a  d o  obuusia

„ g i ! M ' i
->zoduje o d  %  i&iefau.
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Uroczysty obchód na grobie 
S. p. Tomasza Bat a. T o w a r z y s t w o  śp ie ­
w a c z e  m o r a w s k i c h  nauczyc ie l i ,  k t ó r y c h  d z i a ł a lno ść  
z n a n a  jes t  w ca ły m  świec ie ,  u r zą d z i ło  z w łes ne j  
in i c j a tywy d n ia  2 8  s i e rp n i a  r. b. n a d  g r o b e m  
S, p. T o m a s z a  B a t ’y u r o c z y s t o ś ć  ś p ie w ac zą ,  na  
k t ó r ą  z j ech a ło  o k o ł o  się 8 . 000  ludzi  z c a łe go  k r a j u .  
U r o c z y s t o ś ć  z a k o ń c z y ła  się o d ś p i e w a n i e m  u m  ło-  
w a n e j  p r zez  ś.  p. T o m a s z a  B s t ’ę n a r o d o w e j  p ie śni  
s ł o w a c k i e j :  Nie u m r z e m y  n a  sł mie ,  U m r z e m y  na  
k o n iu ,  Kiedy  z k o n i a  s p a d n i e m y ,  S z a b e l k a  z a ­
dzwo ni . . .  o r a z  p r z e m ó w i e n i e m  p r o k u r e n t a  p. Ci- 
pe ry ,  k t ó r e  z a k o ń c z y ł  s ł j w a m i :  „ T o m a s z  Ba ta  
u m a r ł ,  al e d u c h  J e g o  i dzie ło żyją i żyć b ę d ą . “
I r ze czyw iś c ie  k aż d y ,  k to  dzisi; j p r z y j ż d Ż 3  do  
Z l ina ,  o s z o ł o m i o n y  j t s t  r u c h e m ,  który t am  p an u j e  
i ze  z d u m i e n i e m  s t w ie rd z a ,  że p m u j ą r y  k ryzys  
n ie  da je  się t am o d c z u ć .  S e r c e  c a łe g o  p r z e d s ię ­
b io r s tw a ,  o r g a n i z a c j a  s p r z e d a ż y  w C.  S .  R.  w y ­
k a z u je  n a p r z e k ó r  k r y z y so w i  w z r o s t  o b r o t u  o 20  %  
w  p o r ó w n a n i u  z r o k i e m  1931.  M a g a z y n y  s ą  puste  
i n a  zbl i ża jący się s e z o n  j e s iennv  p r zy ję to  na- 
p o w r ó t  d o  p r ac y  p o n a d  1.500 r c b f t m k ó w .  Z a ­
g r a n i c z n e  fab ryk i  f i rmy Ba ta  w Po l sc e ,  J u g o s ł a w j i  
S zw aj c a r j i ,  F ra n c j i  i N ie m c z e c h ,  d o  k t ó r y c h  to 
k t ó r y c h  to p a ń s tw  z p o w o d u  w y s o k i e g o  cła 
i z a m k n ię c i a  g r a n ic  n i t m u  w w o z u ,  p r a c u ją  i z k a ż ­
d y m  dn ie m  p o w i ę k s z a j ą  s w o ją  w y tw ó r c z o ś ć .  O b e c ­
n y  szef  f i rmy,  J a n  A.  Ba ta  z w r a c a  s p e c ja ln ą  u w a  
g ę  n a  r o z w ó j  z a g r a n i c z n y c h  f ab r yk  i s p r z e d a ż y  
Co  się  tyczy P o l sk i ,  to c h a i a k t e r y s t y c z n e  jest ,  że  
f i r m a  Ba ta  zruzumi ;  ła z n a c z e n i e  p o r tu  w Gdy ni  
i u m ie  g o  w y k o r z y s ta ć  dla w w o z u  i w y w o z u  s w o ic h  
t o w a r ó w .  S ze f  t r m y  J .  A. B a ta  p o s t a n o w i ł  w 
z w ią z k u  z z k ń c z e n i e m  le tn ie go  s e z - iu i  p o z o ­
s t a ł ą  i lość p ł ó c i e n n e g o  o b u w i a  s p r z e d a ć  .w c i e ­
p łych k r a ja c h .  W tym celu zos tan ie  i '  r g a n iz o -  
w a n a  w y p r a w a  z po r t u  w  Gdyni .  O k i ę t  f i rmy 
Ba ta  Cb jedz ie  ca łą  Afrykę ,  w kSżdyn:  porc ie  p r a ­
c o w n i c e  f i rmy s p r z e d a w a ć  b ę d ą  p r zywiez iony  
to w a r .  F i r m a  B a ta  p o zn a ła  n e b e z p i e c z e ń s t w o  z a ­
g r a ż a j ą c e  p r ze m y s ł o w i  e u r o p e j s k i e m u  ze s t r o ny  
J a p o n j i ,  k tó r a  zn p nr r .o r ą  w ła s n y c h  o k r ę t ó w  z a ­
r zu ca  s w e m i  t o w a r a m i  cały świat ,  n ' e  wy łącza ją c  
E u r o p y ,  i p o s t a n o w  ła w t en  s a m  s p o s ó b  z w a l ­
c z ać  j a p o ń s k ą  k o n k u r e n c j ę .  O k r ę t  p jedzie przez  
Indje d o  S  n g a p o r e  i Ba tawj i ,  s k ą d  n a ł a d o w a n y  
t r a n s p o r t e m  s u r o w e j  g u m y  w ró c i  w c z te re ch  rnie- 
s i e s i ą c a c h  d> t o r f u  w  Gdyni .  W i a d o m o ś c i ,  że 
f i r m a  Ba ta  m a  na  sk ł adz ie  w ie l ką  i lość s t a r e g o  
1 n i e m o d n e g o  o b u w ia ,  k t ó r e  s t a ra  się w yw ie ź ć  
d o  s ą s i e d n i c h  p a ń s t w ,  s ą  b e z p o d s t a w n e .  P r z e c i ę ­
tn ie  n a  1 s k l e p  p r z y p a d a  4 .000 par  o b u w ia ,  co  
w c a l e  n ie  jest  du żo .  U d yb y  f i rm a  B :ta ch c i a ł a  
w y w ie ź ć  d o  s ą s i e d n i c h  pa ńs tw  n a d m i a r  n i e m o d n e ­
g o  t o w a r u ,  k t ó r e g o  z r es z tą  nie po s i a d a ,  p o n i e w a ż  
w y r a b i a  p o  w ię k s ze j  c z ę ś i i  t ylko a r tyku ł y  s t a n ­
d a r t o w e ,  m u s i a ł a b y  zap ła c ić  g t ó w k ą  cło,  w y n o ­
s z ą c e  200  — 3 0 0 %  w a i t o ś c i  c a łe g o  to w ar u ,  a t ak 
n ie lo g ic zn e j  poli tyki  nie in >żna p r ze c ie ż  s p o d z i e ­
w a ć  s ię  po  f i rmie  Ba ta .  A .  G.

WIELKA OSZCZĘDNOŚĆ!

V wkIż A
PRZEPALONE

o każdym woltażu

przyjmujemy do naprawy
o r a z

w y m i e n i a m y  na n o w e
fZKT z a  d o p ł a t ą

Składnica Kółek Rolniczych
Rzeszów, ul. 3-go Maja 

(Sklep naczyniow y;.

R EPER TU A R  KIN.
„ W A N D A „ w yśw ie t l a  od  dzi ś  p o tę żn y  f lm 

d ź w i ę k o w y  p.  t. „ K U R d E R  C A R S K I "
„MUZEUM“ w ’ ś w M l a  po tężny  Mm p. t. 

„ P R Z E D Z I W N A  S P R A W A  K L A R Y  D E A N E "

GARAŻ do WYNAJĘCIA
tylko katolikowi.

W i a d o n o  ść u u ł;iś< i m  la : 
Rzeszów, Poniatowskiego 2

DOM i-p ię tr o w y
w  ogrodzie , z parcelą budowianą, garażem  
budynkam i gospodarczem i, przy zbiegu  
trzech pierw szorzędnych ulic. z wolnym  
6-pokojowym mieszkaniem zaraz 

do sprzedania.
CENA PRZYSTĘPNA, im

w i a d o m o ś ć  w Redakc j i .

Przyjmą panienki
na stancją z utrzymaniem.

K R A K O W S K A  31.

, PROSZEK OD BOLU GŁOWY OLA OOROSŁYCH

KOWALSK I RA
% ■ USUWA NAJSILNIEJSZE

4m  u \ b ó le  g ł o mM M  55iłU t fASIWKA OOHCZNO-hWMACtl ‘_ 3AF.KOVSllT, 1 ' w a m i  „ i m
umzitA

H i f l  bardzo dobre do bu­l l i  flowy’ jakoteż dowapno biei%niiodz;aohcei6w
można nabyć u firmy:

Stanisław 2ółkiewicz i Ska
W c z u o c u

F a b r y k a  Wapna, Cegieł i W yrobów Betonowych
3 - 7  T e le fo n  Nr. 8T e le fon  Nr. 8.

Do sprzedania
frontowe parcele budowlane

w cenie I zł. za I n»2.

W i a d o m o ś ć  : S m u s z ,  S t n o n i w a  D oln a ,  ad  R z es z ó w

W i e l k i  w y b ó r

Płócien żyrardowskich
Sta le  na sk ła d z ie :

P Ł Ó T N A  na  biel iznę o s o b o w ą  i pośc ie lową  w różnych  sze ro ko śc ia ch  i g a t u n k a c h  
P Ł Ó T N A  BIAŁF. czysto  lniane (na cele kościelne)

O B R U S Y  g o t o w e  i z m e tr a ,  RĘC ZNIK I g o t o w e ,  o d p a s o w a n e ,  z m e t r a  i k ą p i e l o w e

posiada

Składnica Kółek Rolniczych w Rzeszowie
i po leca  po cenach, n a jn iższych .

Fabryka pieców kaflowych 
ALOJZEGO MOLA

(Synow i*  )

W  R Z E S Z O W I E  

p o le c a  :

piece i kuchnie kaflowe, 
szam otowe, ogniotrwałe, 

w  rozmaitych kolorach 
i deseniach.

Dla właścicieli nowych bu­

dynków długoterminowy

W  k r e d y t .

BANK SPÓŁDZIELCZY
♦  ZIEMI RZESZOWSKIEJ ♦

sp ó łd z . z n icogr. odpow. w RZESZOWIE ul. Grottgera
który i dniem 15 sierpnia cr- przenosi swoje biura do smatlip Krak. Twa llliem- (florianL) ul- Zamkowa 3

przy jmuje  wkłady oszczędnośc iowe 
ZŁOTOWE jak i DOLAROWE
za w y s o k i e m  op rocen tow an iem

Załatwia inkasa =  Przeprowadza przekazy zag iamczne.

P ism o  wydaje  i r ed a g u je  K om itet. Redaktor  o d p o w ie d z ia ln y  Jan Kuraś. Drukarnia Udzia łowa w  Rzeszowie.


